
II 

O p ł a t a p o c z t o w a u iszczona ryczaftesak, 

t k l 

.1 

2 

u 

Dzisiej! 

Rok I I ŁÓDŹ, CZWARTEK, 30-go GRUDNIA I926 R. N U M E R P O J E D Y n I C Z V 2d\ 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: P IOTRKOWSKA 49. 
GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU W Y D A N I E P O R A N I E , TELEFONY R E D A l 

TELEFON A D M I N I ^ 

P. HIPOLIT Gliwic 
zostanie posłem w Wa­

szyngtonie 
Warszawski kor, „Reputyik i " tclefo 

ftujc: 
W kolach dyplomacji jriówi sio po-

ważnie o bliskiej zmianie na stanowisku 
posła polskiego w Waszyngtonie. 

Na miejsce pana Ciechanowskiego 
pójść ma były minister przemysłu i han 
dlu 

p. Hipolit Gliwic. 
który na stanowisku radcy handlowej 
poselstwa polskiego w Waszyngloi 
potrafi ł zaskarbić scl-io zaufanie kół 
sipodarczych Stanów Zjednoczonych. 
Ta popularność p. Gl iwica może b', 
szczególnie pożyteczna w czasie toczą, 
cycb się rokowań o pożyczkę, 

« f 8 F ZALESKI 
przybył do stolscy. 

Wczoraj p rzyby ł z okopanego nri-
0 ' istcifspraw zaKT. p. August Zaleski, w i -
ccminUtcr Roman Knoil i dyrektor de­
partamentu politycznego, p. Aleksander 
.lackowsliL. ̂ r,-4AmSs5 

Przyjaźń; włosko-nie 
W c z o r a j podpisany zosta ł w R z y m i e t r a k i 

ż o w y m i ę d z y o b u p a ń s t w a m i . 
Berlin cieszy sęzpozyskania nowego soji 

Ber l in, 29 grudnia, 
ATE. . Dziś w południe w pałacu 

Chigo podpisano t raktat rozjemczy i po 
nawozy, k tóry został zawar ty pomię 
y^Bfcochami a Niemcami. W imieniu 
uia^i lezniecfeiego traktat podpisał 

'nbasador niemiecki w Rzymie Neu-
ath, w imieniu rządu włoskiego—Mus-

soihii. Sady roziemcze po rozpat rywa­
niu wszystkich spraw spornych pozo­
stają w związku z zawar tym układem. 
Komisja pojednawcza będzie kompe­
tentna ws* Wszystkich Innych sprawach 
nawet nieobjętych traktatem, które mo 
g lyby zakłócić stosunki pokojowe po­
między Włochami a Niemcami. Roko­
wania w ostatnich czasa h zostały pro­
wadzone w Ge* y f i e . ^ ) p r z e d n i o były 
pr/odmloiem .»«.•' śy amb/» 

miedzy niemi, a k tó rych nie możnaby 
było z l ikwidować na zwyk łe j drodze 
dyplomatycznej. W t ym celu zostanie 
ustanowiona stała komisja pojednaw­
cza. Jeżeli postępowanie pojednawcze 
nie da żadnego wyn iku , wówczas kwe -
stja sporna może być przedłożona sę­
dziom rozjemczym lub haskiemu t rybu 
nałowi rozjemczemu. Odnośne postępo 
wanie układ szczegółowo reguluje. 

Ukled obowiązuje w ciągu lat ,10. 
r.zym, 29 f grudnia. 

W 'rolach włoskich podpisanie trak­
tatu arbitrażowego wiosko - niemiec­
kiego jest prawdziwą niespoiztanką, 
gdyż jeszcze w dniu onegdaj*zym ogło-
i » A f l p w i c f n J n rtć-x> r ł ft ̂ 1.** tt^n! r* n l , i m l A . * ( f ! n 

onandl-

mięrza dopiero po ; pow,i 
i gabinetu do rządów, 

i światowy oparty został na 

twego 

i a k ł 

Prasa podkreśla, 
kontynuowaniem po| 
że ma wszelkie cecj 
wszystk iem p r a w i 
nego. 

W toku rokow i 
ni, jak i Strcsemann 
kazania, że traktat ti 
wauy przeciwko jak i 
mu mocarstwu. 

Pisma podkreślają 
arbi t rażowy traktat i 
go do właśc iwej ''roli. 
jednak w r doczne jest 
sy włoskiej z powodu 

MB JM 

* do I stycznia.' 
\ : ^a raząwsk i kor.. ,,Republiki'• telefo 
ujej r$t$i / 

Ministerstwo sikarbu komunilkuje 
&m, ze termin wykupu świadectw prze 

lewych (patentów) i kart rejestra­
c y j n y c h na rok 1927, który upływa z 

eni 1 stycznia 
e będzie w żadnym razie sproloogo-

f wany, 
lj ftk to się działo w latach poprzednich, 
J!,'-włoka w wykupieniu świadectw po-
/•'Ągnie za sobą nałożenie poważnych HJpr picnjążinych. 

kład rozjemczy o 
w k tórych 
do S K i e r n w y w a n i a 

n l a p o j e d n a w c z e g o 

spornych, któręby 

tnia t n 
sekiego w!o 

kwest j i •eh 

EPIDEMIA GRYPY 
w Warszawie. 

; Warsz kor. .Republ ik i" telefonuje: 
j 0<J k i lku drk, dzięki zmiennej pogo­
nie, w Warszawie rozpowszechniła się 
^idemja grypy (infuenzy), na którą co-

ji p ienne zapada kilkadziesiąt osób. Cho 
*||*y przeważnie leczą się w domach. Prze 
Jweg choroby "trwa od 3 do 5 dni, przy 

Mn ej gorączce, dochodzącej czasami do 
p stopni. 

Lekarze stwierdzają, t e większość 
i&cborowań na .grypę, wywołana jest 
Weuniiejętnem ubieraniem się warsza-
r i an którzy, nie bacząc na mróz ozy 
f*ż odwilż, ubierają się jednakowo, co 
rzy, zmiennej obecnie pogodzie wywo­
ż ę przeziębienie, a następnie grypę. 

Pasigzljs 
i bądź e K d e r a d o w a n y . 

Ateny, 29 grudnia. ' 
' AJTE.' Minister wo jny przedłożył 
"vzydentowf Condurlotlsowi dekret, 
Jgradująey"byłego dyktatora Pangłdo-
l i s k r e łającego go z l isty of icerów. 

Konflikt niemiecko-Htewski 
z powodu wydalenia korespondentów pism niemieckich 

z Kłajpedy. 
cią współpracy. Rokowania niemiec­
ko - l i tewskie rozpoczną się w najbliż­
szej przyszłości, gdyż jest to pragnie­
niem rządu l i tewskiego. • Sprawa roz­
wiązania sejmu klajpedzkiego zależy 
od uchowan ia sie ludnością Z dotych­
czasowym sejmem, zdaniem Valdema-
rasa, współpraca jest możl iwa. 

Ber l in , 29 grudnia. 
A7Y.. Wszystk ie dzienniki bez wzglę 

du na odcienie grożą L i tw ie represjami 
ze strony rządu niemieckiego w razie, 
gdyby decyzja wydalenia trzech kore­
spondentów niemieckich z Kłajpedy nie 
została cofnięta. . Wyjaśnienia Yaldema 
rasa są uznane za niewystarczające. 

Ryga, 29 grudnia. 
ATE. Dziennikarze niemieccy nie 

wzięl i udziału w konferencji prasowej, 
na której Vąldemaras poruszał zagad­
nienia pol i tyk i obecnego rządu l i tewskie 
go„ sprawy Kłajpedy i sprawy wys ie­
dlania z Kłajpedy obywatel i niemiec­
kich. Valdettiaras odpowiadając na py^ 
tania dziennikarzy oświadczył, iż w y ^ 
siedlenic nieinców z Kłajpedy ma cha­
rakter ściśle lokalny 1 nie powinno mleć 
żadnego w p ł y w u na stosunki l i tewsko-
nicmieckie. Stosunki panujące w Kłaj 
pędzie zrobi ły na nim dobre wrażenie. 
Ze strony ludności, jak twierdzi Valde-
maras, rząd l i tewski .spotkał się z chę-

Niebezpieczny szpieg niemiecki 
został aresztowany na dworcu w Paryżu. 

Paryż, 29 grudnia. 
Wczoraj aresztowano, na dworcu 

wschodnim w Paryżu niejakiego Viviana 

dróżował po Francji, gdzie zajmował się 
szpiegostwem na rzecz Niemiec. Policja 
francuska stwierdza, że przychwycenie 

Stransdersa, w chwi l i , gdy chciał wsiąść j szpiega zawdzięcza również policji an-
do 'pociągu, zdążającego do Kolonji,] giels-kiej, k/tć/a zwróciła pa Stransdersa 
Stransders aresztowany został za szpife- uwagę, v i mimo swej narodowości an-
gostwo na rzecz Niemiec. Jest on z po- ' gielskiej, fest wyłącznie na usługach 
chodzenia anglikiem i w czasie wohty Niemiec. Podczas aresztowania znalezio 
B ł u ż y ł w armji anielskiej, lecz. po woj-1 no cały szereg ważnych dokumentów 
nie wystąpił z aranji angielskiej i prze­
szedł do niemieckiego lotnictwa, poczem 
pod firmą przedstawiciela różnych fab­
r yk budowy aeroplanów, i motorów, po-. 

wojskowych, dokładnie ilustrujących o-
becny stan francuslciegO k ; " t .wa woj­
skowego-

ŻOŁNIERZ POPEŁNIŁ' 
BÓISFWO 

g d y a r e s z . o w a n o g o z a 
n i e o d d a n t e h o n o r u . 

Białystok, 29 grudnia.) 
Dnia 2'S b. m. w Bia łymstoku zosta! 

zatrzymani przez przechodzących'pod­
oficerów dwaj szeregowcy 10 p. ułanów 
z powodu nieoddania przepisowej 
kłonu. Do chwi l i przekazania i c h 
merjl osadzeni zostali w konnj 
p. p., gdz'<e jeden z szeregoj 
nowskl Piotr wskutek z-dej 
posiadanym nożem zadał-
ny w okolicę serca. W sj 
odstawiono go do szpital; 

MORDERCA POLLL| 
WE LWOU/II 

z o s t a ł p o w i e s z o n y w ł 
w p o ł u d n i e . 

Lwów, 29 
Dzisiaj, o gadzinie 10.45 zostJ 

szony w y r o k sądu doraźnego, ską] 
Stofana Konia za usiłowanier 
stwa, popełnione na s/taiśzym postel 
k o w y m policji państwowej , Moczar / 
na karę śmierci przoz powieszenia 

WIELKA KATASTROFA KOJ 
JOWA W NIEMCZECH 

42 p a s a ż e r ó w r a n n y c h . 
Ber l in , 29 grudnli 

A l i ' . Na Chcmnltz «• 
w a r o w y wpadł .* z pociąg o; 
l\Otuo»yvva 1 Kilka zagonów 
szcu-j.io oraz i ob i c i u , U 

Uest rannifc l i . 
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EL i 3 l i 
do ludność I 

N «V • H I R M ^ # I 
k r w a w y car Rosji ukaże się w wie 
Jeżeli chcesz p rzypomnieć sobie 
do k rwawego cara. J rże l i chcesz dow 
Jeżeli chcesz zobaczyć straszną, k rwa 
w Petersburgu 9 stycznia 1905 r. Jeże 

i o k o l i c . 

l i • • • 

h is toryczne postacie z okresu 

ordanu 7 stycznia 1905 r 
a lów Polsk i o d Klejgeisa 
ę k im by ł ojciec H a p o n 
przed pałacem z i m o w y m 
zobaczyć najpotężniejsze 

a mgła 
y n i e . 

dyn, 29 grudnia 
ł j mgły, iaka o-

zym miasto, k ro-
wały w ciągu icd 
ulicznych. Mgła 

dległo.ść jednego 
w*3zieć. W czasie 

;o oświetlone, ied-
ie rozpraszały ciem 

ic zapalono wielkie 
od wieczór nastąpi 

:nie zwałów mgły. 

C A R A M I K O Ł A J A I I 
i O J C A H A P O N A . 

Przy idź na najbliższą premjerę do k ino tea t ru 

BM Ł̂JP EfNS W S Z ^ S t ^ ° * ° u , r z y s z w ^ ^ m ^ e , pdg d o k u m e n t ó w tajnego a r c h i w u m 

•i Budapeszcie 
r# b a r a k r i . 

dapeszl, 29 grudnia, 
d dłuższego ozasu w 

w oryginalnych zdjęciach sowieckî  
Bestialski mord i podpalenie. 

Sprawca skazany został na karę śmierci. 
Warszawa, 29 grudnia. 

Polska Agencja Tclcgraticzaa. 

Bronisław Peterson, lat 40, mieszka­
niec wsi Bieniewicze, powiatu Lidzkie-
go, uprzednio njekarany, wyrok iem sądu 
doraźnego, został skazany na.karę śmier 

ki-cj. powia»ji Lidzlciego, umyślnie podpa 
l i i rlomw m :J»«łłfatno Cłonfe>•>*»»« v 

począł uciekać do Gilwieja. Wtedy Pe­
terson. chwyc iwszy siekierę, podb !egł 
do mego i tuż przy drzwiach domu mie­
szkalnego Gilwieja, dwukrotnem uderzę 
r.iem po głowie, zabił go siekierą, sam 
zaś zaw ązał drutem drzw : domu miesz­
kalnego uilwleja" poczem udał się z po­
wrotem do stodoły, podpalił j ą . a n a s t ę p ­
nie podpalił kolejno domy Woronki l GH 
wi-eja poczem pobiegł w kierunku u om u 
TYSZKIEWICZA; w drodze spotkał s j u ż ą -

sKut-. i'v^ ko^ą, K t ó r ą mia.i..w K I I * uflc-

Turatli, Jeden z przywódców faszyzm! 
przemawia do tłumu w Rzymie. 

mmmmmttmm mtamt sdtmMmm 

Przesilenie rządowe 
w Niemczech 

z a o s t r z a s c . 

Berl in, 29 
Polska Ajrcneja lelcgrafh 

Jak bardzo zawikłana jes1 

c|0. 

)g . . w 

tfivera ma w naibhiszyck 
fllacf*'^* i y c u po!. i \czne-

iiąć stanowiska wojskowego gil-
rnalora Katalonii . Na miejsce Primo 

Rivery MÓ'<.V.'$ Ab rządu sfego prze-
ik polityczmy janeral Bercngcr. 

Król rumuński 
s i e n a U u r a c ę d o P a r y ż a , 

Bukareszt, 29 grudnia, 
ska Agencja telegraficzna. 

w początku stycznia 
t w tamtejszym instytucie 

5 się kuracji , radjowej. 
ila jest zadawalający, a 
ma służyć jako uzupeł- ' 
jokonanej przez prof.! 

D e z p o ś r e d n i o przed dokonaniem wspo 
mn ;anego podpalenia, peterson przy­
szedł dó mieszkania swego szwagra Sta­
nisława Woronki ; Z W i ą ż a l mu drutem rę 

'ce nogi, pozamykał okiennice i zav. :ą-
iZał drutem drzwi wejściowe do domu 
następnie z zamiarem podpalenia udał 
się do stodoły, należącej wspólnie do 
Stan sława Woronki < jego szwagra Bro 
mslawa Gilwieja. lecz w trakc.e ł .egj 

.Woronka rozwiązał sobie nogi, wydo­
stał się przez okno i wołając o pomoc, 

dzieci i j i iwicjftt .i<injii2 i<ii £ \ W3.i'cniy 
pół roku, a także spłonęły dwa domy 
mieszkalne, dwa chlewy, stodoła oraz in 
wentarz ż y w y : 3 konie. 2-krowy. 2 św i ­
nie. 3 owce, zboże i sprzęty domowe. 
Straty wynoszą 12.000 z ł o t y c h ^ 

Ubrońca wniósł prośbę o ułaskawie­
nie skazanego. 

Pan prezydent Rzeczypospolitej proś 
by tej nie uwzględnił, wobec czego w y ­
rok śmierci względem skazanego Peter-
sona wykonano. 

Porozumienie eliińsko-anglelskie. 
Rząd kantoński zaakceptuje propozycje An^ l j i . 

ne 

'ty 
za rc 

% 15 
;inut< 

ata w 

jfoniczne 
^ - J o r * . 

29 grudnia, 
stycznia pomlę 

i Jorkiem zosta 
iłączenie telefo-j 
aniu radjofonji. I 
ftinutową będzie 
la każdą dodat-
ibierana specjal-
5 funtów. 

U l i 

Londyn, 29 grudnia. 
Polana Agencja Telegraficzna. 

Rząd angielski nie otrzymał żadnej 
oficjalnej odpowiedzi od mocarstw na 
swoje memorandum, dotyczące Chin. 
Panu;e jednakże przekonanie, że nota 
została naogół dobrze przyjęta, chociaż 
Francja zachowme rezerwę, 'a Japonja 
usposobiona jest krytyczm*:. 

Sądzą tu, że prop >zyc;'t zawarte w 
memorandum zo»ianą przyjęte zarówno 
przez rząd pokiń j i t i , jak i przez rząd kan 
toński. 

Londyn, 29 grudnia. 
Według „DeUy Telegraph", ambasa­

dor sowiecki w Chnach Karachaa miaf 
otrzymać polecenie natychmiastowego 
udania się do Wu-Czang, nowej stolicy 
rządu kantoóskiego, bez przejeżdżania 
przez Pekin. Polecenie opuszczenia Pe­
kinu zostało wydane w tym celu, • aby 
przekonać rząd kantoński i zagranicę, 
że rząd sowiecki uzmaje rząd w W u -
Czang za narodowy chiński de jurę. 

Paryż, 2P- grudnia. 
„Ma t i n " tłumaczy wczorajsze o rwhd 

czenie Brianda w sprawie stanowiska 
Francji wobec memorandum ;a'igielsk !e-
?:• r M-y,\ .*«:;-" ' " r,i iglja za 

• . ' .•>worów ,•» rez rząd 
'.sS*.\ - '• d i ' • ^poczc-

• . Fran 

nie jest dostatecznie wyklarowana i nie 
można jednocześnie prowadzić rokowań 
Zf£zang-Tso-Linem i rządem kantoń-
sKJm. Należy więc wyczekać na rezul­
tat walk i Gzang-Tso-Lina i przyjaciół 
sowieckiego generała Borodina. Tem się 
tłumaczy wyczekujące stanowisko, k tó ­
re za,'ął Briand wobec propozycji angiel­
skiej. Narazie więc o wspólnem stano­
wisku mocarstw podpisujących traktat 
waazycHonski wobec memorandum an-
gielsk ego nie może być mowy, ponie­
waż Anglja ujawniła przedwcześnie 
tekst memorandum zanim mocarstwa za 
jęły wobec niego swoje stanowisko. W 
takim stanie rzeczy memorandum an­
gielskie posiada wartość zwykłej infor­
macji. 

Dma 27-go b. m. skradziono nam 1 
skr/yme p'ze,d<jy wełnnnei V'^4 Netto 
Kg nu1? ostizegamy pized nabyciem ta­
kowej 

Mazo i Lemperf 

świadczy póloli^ 
cesntirowych, og: 
nię". 

ne umożliwiają 
oardz ej, niz orz 

mu aa 
kże momenty natury zarówno 
nej, jek i zewnębrzmo-politycz 
u'.awia;ą przeciwko tego :odi4; 
rymentom. Byłoby to, /danien 
woda na młyn nacjonalistów 
kich. 

Niemcy nie usunęły 'eszcz. 
kich przeszkód, na ląisJa w &v 
tyce zagronaczn*! napotykają, 
uważa, że niemiecko norodow 
pozostać na przeciąj najbhższ-
za obrębem rządu,1 w tej bnw 
będą oni mogli z większą korz 
cować dla dobra Niemiec. Cev 
zdania, że nie nadeszli jeszczt 
definitywoiego rązslizygmęcia 
jaki charakter ma mieć nazew 
ozy zdecydowanie prawicowe 
lewicowcy. Niemcy pohzebuji 
bl ższe lata rządu przejś-dowe 

Socjaliści popełnil i, błąd 
pozwalaiąc Scheiiemennowi r 
rzucenie rękaw cy rządowi, a 
nadchodzi-czas,, kiedy będą r 
cić na wł isc iwą dro;',c-

Na Ir. m ś c i niemiecko • n .> 
„Lokal Anzciger" występuję 
miinis,ter von Loebe z charal 
nym pladoyer w ohronte ko< 
prawicy, w skład które) we 
miecko - narodowi, ludowcy I 
zjednoczenie gospodarcze. 

<aopooooooooooocxxxxxxxx 



ILUSTROWANA 

Wielkie nadzieje, łączone z nawiąza­
łem normalnych stosunków z Rosja so Wlecką, jak wiadomo, zawlcdły zupcł 

"'e. Szczególnie wielki eksport włó­kienniczy, o którym tak marzyła Lódż, 
prowadzony został do minima. Dziś 
Itó właściwie nie mówi s!e o nim po­
ważnie, bowiem okruchy zakupów któ *e C2ynl tu Rosja, po zaopatrzeniu się 
W potrzebny jej towar Importowy gdzie 
'"dzio.i, nie moga poważnie zaważyć na 
tozmlaraeh naszej produkcji I na bilan­
se pnemysłu. Doskonałym natomiast 
inkiem zbytu dla włókiennictwa oka-
*ała się Rumunja, dokąd kierujemy pra 
Wic połowę wywozu wyrobów tekstyl-Ifcb. 

Nadchodzące ostatnio z Bukaresztu 
Wiadomości brzmią bardzo niemiło, a 
"swet groźnie. Tutejsze siery przemy-
*towe zostały poinformowane, iż rzqd rUrnuński wystosował do parlamentu 
sWego projekt nowej ustawy, na pod-
s,a\vie której rząd będzie miał prawo 
* r2ykrotnego podwyższania stawek cel­
ach na towary, pochodzące z krajów, 
olewających Rumunję swemi wyroba-
N i nie pozwalających na rozwój rodzi­
mego rumudskłego przemysłu. Klauzula 
"Jtydumplngowa, jak dowiadujemy się 
1 Bukaresztu, w pierwszym rzędzie 
Wrócona będzie przeciwko. Polsce i |Whosiowacjl i stanowi cios, wymie­
nny w samo serce handlu polsko-ru-
fruósklego. 

Klauzula ta czyni iluzoryczną zasa-
^najwyższego uprzywilejowania, prze 
Widzianą przez traktat handlowy, za-
Warty przez nas z teni padstwem. 
pDrócz przemysłu włókienniczego u-
c'err-i na tem jeszcze nasz eksport żelaz 
W> Rząd rumuński tak się pośpieszył z i"0wq swa koncepcją przecłwpolską, że 
kolekt ma być uchwalony już dnia 4«go 
Ucznia, a wejdzie w życie w połowie 
^Zui miesiąca, o ile naturalnie, wzglę­
dy polityki zewnętrznej nie'staną tu na 
^zeszkodzie. Podobno poufnie lanso­
wana jest wiadomość, że rząd /rezy­
dowałby ze swych uprawnień w sto­
i k u do nas, jednak dopiero z \ bardzo 
Wysoką cenę ustępstw w dzled/lnlo 
O r-'ywo/u do Polski rumuńskiego wina 5 
°Woców. Jak wiadomo, w Interesie na-
ł*o«o. bilansu handlowego przywóz nr* i'ltiiłów lultsusowych, do których boz-
^r/ucinle wino 1 owoce należą, został ffekomlcle ograniczony. 

30 grudl 

front Ro-samo blisko, jak naprzyklad 
sjl sowieckiej... 

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby zdro 
wy rozsadek istotnie głośno przemów d 
tym razem w Bukareszcie. Pocóż 
stwarzać '.ztuczne zapory i tamy. gdzie 

właściwie Ich niema, pocóż powodować 
rozgoryczenie i zamieszanie, skoro do­
tychczas panowała zupełna zgoda, 
przy której wszystko było dobrze? 

Tak, iak. A Lepiej, aby najprzód do­
brze namyślono się w Bukareszcie. Bo 

ekspor t 
inaczej może trzeba będzie. myś| 
Warszawie, jak wybrnąć z błj 
koła, w które wpadliśmy z s<f 
klem, który równocześnie ^aje 
ważnym ekonomicznym wrog\ 

Okradziony skarb rumuński 
W skrzyniach, zamiast złota, znaleziono... mydło 

Kilka dni temu zniknęła z państwo­
wej pinakoteki w Bukareszcie kilka war 
teściowych obrazów artysty-malarza 
Gr;gorescu. " 

Przeprowadzone bezwlocznie śledz­
two ujawniło, że zn.knięcie obrazów 
tych nastąpiło już w terminie wcześniej­
szym, lecz, że dopiero teraz kradzie* 
obrazów zauważono. Obrazy znakomi­
tego malarza leżały w skrzyniach, jesz­
cze od czasu ewakuacji Bukaresztu. — 
Tajemnicze zniknięcie nad wyraz cen­
nych przedmiotów sztuki wywołało, 
rzecz jasna, w społeczeństwie bukaresz­
teńskim nielada sensację. 

W dziennikach ukazała się w zwiąż 
ku z tem wiadomość, że niektóre ze skra 
dzions ch obrazów widziano w prywat­
nych mieszkaniach w Bukareszcie, za­
znaczono jednak równocześnie, iż z pew 
nych względów nie można wymienić na­
zwisk !ch obecnych posiadaczy. 

K'lka lat temu pewien duchowny 
znalazł jeden z ewakuowanych w r. 1917 
do Moskwy obrazów Grigorescu w Ma-
r.eubadzie. Kiedy socjalista Krotescu w 

r. 1920 wyjeżdżał do Moskwy, przedsta­
wiciele bukareszteńskich kół artystycz­
nych prosili go, by zainteresował się lo­
sem rumuńskich przedmiotów artystycz­
nych, ewakuowanych w czasie wojny 
do Rosji. 

Krotescu porozumiał się w tej spra­
wie z Cziczerinem, który mu oświad­
czył, że ewakuowane do Moskwy złoto 
i inne wartościowe przedmioty przecho­
wywane są pod ochroną rosyjskich \ ru­
muńskich komunistów. 

Jednocześnie jednak Cziczerin opo­
wiedział Krotescu, że podczas transpor­
tu skrzyń, w których znajdował się mia­
ło złoto rumuńskie, jedna skrzynia spa­
dła z wozu i uległa rozbiciu. Ku niema­
łemu zdziwieniu robotników transpor­
towych ze skrzyid tej wysypało się nie 
złoto, lecz... mydło. 

Cziczerin-dowiedział Się w związku 
z tem, że liczni rumunl. stale mieszka­
jący w Odesie, podówczas bardzo szyb­
ko wzbogacili się, przyczem chbdzi tu 
prawic bez wyjątku o osoby, odgrywa­

jące wybitną rolę przy transporc 
muńskich przedmiotów wartoścji 

Co się zaś tyczy obrazów 
skich, to. zdaniem CziczerinaJJ 
ty te widziano w mieszkaniac 
r-ych rumunów odeskfch, któr 
tc uzyskali prawdopodobni! 
wówczas, kiedy cały transpq 
Odesie. Te zaś obrazy, któ? 
do Moskwy, znajdują się 
skiej galerii Tretjakowa. 

Krotescu udał się wc 
wspomnianej galerjl, alei 
obrazów * tam nie znalazł] 
t;er oświadczył mu, że objf 
jeszcze u ypakowane 
riiach. , 

Krotescu nie mogąc fj 
postanowi' sprawę tę jej 
szyć podczas następnej 
czermem. Jfto rozmowy 
doszło, bowem na skute! 
meina. jak'e wvn'klo mh 
s'cim a Krotescu, ten ostj 
ryl w największym pośi 
iv0Si«i i 

Własne państwo-obcy ją! „ 
Zaledwie dziesięć proc. Irlandczyków włada językiem ojcz" 

Gdyby obecny przepis rumutukl wy 
™Jany był wyłącznie względami obro 
^ gospodarczej, moglibyśmy Jeszcze 

^skutować na platformie cz?.sto rzc-
*°>vej, ekoiu micznej. Jak słychać jed 

3 « w grę wr-hodzą przedewszystkiem 
*i!lędy polityczne. Całkiem oiwareie 

, ,triada się, że na wydanie pr/e/. Ru-
* u"ie tego rodzaju nowych norm miało 
*W\w pewne mocarstwo, ogromnie fo 
l^ujaee ostatnio swój eksport włókien 

i działające w swej polityce za-
Pnicznej środkami, które bardzo mało 
v 

Dublin, w grudniu 1026 r. 
Irlandja znajduje się w dosyć dziw-

neni położeniu. Uzyskała zupełną niemal 
niepodległość państwowa i uniezależulc-" 
nie się od Londynu, stała się równem 
innym dominjum korony angielskiej, ma 
własny rząd 1 własny parlament, lecz 
nie zdołała dotąd załatwić jednej z naj­
ważniejszych spraw odrębnego bytu na­
rodowego, a mianowicie kwest]! swego 
języka. 

Rzeczy bowiem przedstawiają się 
w ten srłosób. że wiekowy ucisk angiel­
ski i przewaga kultury angielskiej wy­
raziły się przedewszystkiem w fakcie, 
że dziś w niepodległej Irlandii zaledwie 
10 proc. ludności i to najuboższo), mie­
szkającej w północno-zachodniej części 
kraju, posługuje filę Językiem Iryjsklein, 
gdy reszta posługuje się językiem angicl 
skim. 

Nauka w szkołach odbywa się rów 
nież po angielsku, z wyjątkiem pewnej 
ilości szkól ludowych w t. zw. „Gael-
tacht", czyli części kraju, w której mie­
szkańcy posługują się językiem iryj-
sklm. Warstwy oświecone, wolne zawo­
dy, urzędy również używają Języka an­
gielskiego. 

Z tego wszystkiego wynika, że w nie 
podległem państwie język ojczysty ska­
zany jest na wymarcie. 

Patrioci Irlandzcy wobec tego posta­
nowili rozpocząć energiczną akcję, by 
język ojczysty nietylko uratować od 
zagłady, ale zwolna zapewnić mu prze­
wagę w. państwie i uczynić zeri Język 
urzędowy. 

Projekt zmierza w tym kierunku, by 
narazle w tych częściach „Oaeltacht" 
w których 80 proc. ludności używa iryj-

'J;t wspólnego z taktyką umiaru I liczę 
* su także z potrzebami Innych, 

i W ten sposób kwcstja gospodarcza 
û ie się również nawskroś sprawą po-

C?.ną. A hkoro Już jesteśmy na tym 
|iicle, tu Pi.lska może pozwoik. sobie 
zupełnie otwartą i niedwuznaczna 

[nowie /Rumunią . C z y i nie lesteś-

Anglia przeciw komunistom. 
Ministrowie domagają się wysiedlenia przedstawiciel­

stwa handlowego sowietów. 

.̂sojusTujkaml? 
CTRO bliskie 

Czy nie łączą IKIS 
umowy wojskowe, na 

\khX{:U ' , 0 i , "bno Rumunji bardziej, ani-
L rt;V « zależy? Podobno front winu, 

' J ' - ! 'v.\ 'uaiiyiaktury i żelaza leży tak i 

Londyn, 29 grudnia. 
Agencja Wichudnia. 

Jak podaje urzędowa prasa angiel­
ska, rząd nosi sic z zamiarem przedsię­
wzięcia jaknajostrzejszych środków prze 
ciw propagandzie komunistyczuej," tak 
w kraju, jak i w dominjach. 

Na ostatniem posiedzeniu rady gabi­
netowej tylko dzięki gwałtownej opozy­
cji Chamberlaina nie doszło do powzię­
cia postanowienia odnośnie natychmia­
stowego wyeliminowani r granic An­
glii pTzcc?c?awiciolsl\̂ | ^djowego So 
wictów w Londynie. 

Ożywianie w angielskim 
przemyś le m e t a l u r g i c z n y m . 

* < Londyn, 29 grudnia. 
Ciężki przemysł żelazny 1 stalowy w 

Anglji otrzymał w tym roku wielkie za­
mówienia, największe z otrzymanych w 
ciągu ostatniego 6-lecia. Wobec znaczne 
go z tego pow,odu ożywienia w przemy­
śle metalurgicznym, niektóre fabryki sta 
li w Middlesborough, nieczynne od lat 
trzech, wznowiły pracę..To> samo odnosi 
się do niektórych wielkich pTtcó,w.\y jn-

jnych ośrodkach przemysłu metalurgicz­
nego, jak Cleyeland, gdzie' wznowiły 
czynności dwie fabryki stall 1 5 wielkich 
pieców. Należy dodaa że stalownie w 
okręgu Cleyeland mog^ wyprodukować 
przeszło 1 milion ton 

skiego ięzyka, nadać mu chat 
zyka urzędowego. 

Nauczyciele na tym obszarze, k' 
w oznaczonym czasie nie nauczą s!f 

go ięzyka, będą zastąpieni innymi, 
uczyciele w szkołach, uczących wyj 
nie po iryjsku, otrzymają 10 proc. 
wyżki. Równocześnie ma się zal<! 
25 szkół średnich wyłącznie z Jęzj 
iryjskfm jako wykładowym i J 
sytet w Galway. 

Urzędnicy nie umiejący po \;\ 
zostaną wycofani z „Gaellacht". 
posługujące się językiem ojczystyn 
dą miały pierwszeństwo w uzysk? 
niu posad cywilnych i stanowisk woj­
skowych, jedna trzecia stanowisk ofi­
cerskich zostanie im oddana, a równo­
cześnie utworzona zostanie brygada żoł 
nlerzy mówiących po iryjsku. Równiej 
na polu parcelacji 1 kolonizacji mieszkaj 
cy Irlandii mówiący po Iryjsku, otrs 
mają daleko Idące przywileje. 

Program, jak widzimy, jes^ bal 
radykalny i daleko idący, w wykom 
pociągnie za soba wielkie kutzly. —* 
W praktyce napotka Jednak na, dość 
znaczne trudności, a nawet na opór. Ir­
landczycy mówiący po angielsku nic są 
gorszymi patrjotaml od tych, którzy u-
źywają macierzystego języka, trudno 
jednak im będzie przywyknąć rychło do 
nowych stosunków,* oderwać sie od 
związków kulturalnych z Anglją, od któ 
rej oddzielili się politycznie 1 niechętnie 
patrzą na zamfar uprzywilejowania ich 
kosztem mówiących po iryjsku obywaj 
telL 

Do "tych względów utylltarystyc 
nych dołączają jeszcze argument.pi 

i tyczny. Twierdzą, że wprowadzę! 
wyłączne jeżyka Iryjskiogo w niepi 
•głem .państwie oddzieli na zaw^ 
gielską część lrl:ind/i^j 
ległego państwa, a " 

I irlandczykowi pj^vin| 
(rioczenh 



. ILUSTROWANA REPUBLIKA". ( Posłuchajcie, posłuchajcie, piękne łodzianki! 

E, OSTRE T GRUBE LITERY 
— oto ostatni „ k r z y k " mody parysk ie j . 

Nauczycielowie kaligrafii będą mieli okazję s i t zbogaelć. 
(S ec ja i na s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a R e p u b . M t 1 ' ) . 

wien dowcipniś, że była ładna, gdy była 
starsza — ma już wszystko, czego jej do 
bywania w świecie potrzeba: wygolony 
kark, krótka suknie, płaska „figuro", 
zapas frazesów i.~ wysokie pismo. 

Pani Gaby Morlay jest pierwszorzęd­
ną'artystką dramatyczną. Gra po raz 
250-ty bez przerwy prawie w sztuce 
p. Henryka Bernsteina p. t. „Fellx". — 
Główną zaletą tej sztuki jest... p. Gaby 
Morlay. Po za tem rzecz ta nie ma żad­
nych zalet, niema w niej braków, gdyż 
oprócz rutyny autora nic w niej niema. 

Pani Gaby Morlay jest tedy nietylko 
doskonałą aktorką, ale i wdzięczną, wy­
raźnie inteligentną kobietą, a nadewszy-
stko jest ona człowiekiem b. pracowi­
tym i sumiennym. 

Widocznie w zrozumieniu obowiąz­
ków na niej .ciążących p. Gaby Morlay 
pisze również pismem wysokiem b. wy 
sokiem. Artystki nadają ton w tym świe­
cie, który je najczęściej trochę potępia. 
Pani Morlay lansuje wysokte pismo z ca 
MWMWNdb—imimmm—— IN U-1—> N m MI NU I IU I 

łą stanowczością i dosłownie wyrazi­
stością. 

Przypadkowo udało mi się dostać do 
rąk list, treści na poły handlowej tej 
pan; do jednego z jej dostawców. Pro­
szę sobie wyobrazić mały arkusik pa­
pieru, na którym mala ta pani pisze list, 
dotyczący szczegółów swej karoserji, 
pisze literami po 2 centymetry wyso­
kości! Litery są ostre, coś nby gotyc­
kie, cieniowane w całkiem przewrotny 
i niesamowity sposób... 

Oczywista, że podobnie piszą już 
dziś wszystkie damy ze .świata". 

Prasa jest potężnym środkiem udo­
stępniania idei wszelkiego rodzaju. Jeśli­
by wielka idea wielkiego pisma m !ała 
się spopularyzować w Łodzi i jeśliby 
kilku naszych starych nauczycieli kali­
grafii miało się na tem — nareszcie — 

(dorobić grosza, to proszę jako o wyna­
grodzenie za to pośrednictwo o lupę.-

I zmniejszającą, bym mógł czytać list*- od 
mych łódzk:ch przyjaciółek. G. 

. . . . . . . . . f . , r . ^ B . . , ' J M M a „ a M T - l 

Pary*, w grudniu. 
sna jest głupota stada ludzkie-
:znOTfest mądrość tych, co z niej 

R. Jedni i drudzy hodują sno-
S> których on pasożytuje ho-

lic staranniej niż ci drudzy, 
fs^rja są w głębi domów; fa-

ileko za miastem; artyści mie 
^soko. Na zewnątrz.w centrum, 

błyszczą się cacka w witry-
r ^ i , lśnią żyrandole w kawiar-

lecą się rozżarzone od atropiny 
przelewają się od karminu do 

|iy warg, grają kolory śmiechu, 
samochody, puszą się jedwabie 

13 się bawełny na falistościach 

naprzód mimo wszystko— 
[ki. W szarym kącie skryło 
warte — na przednich mkj-

lioszył się snobizm, 
l ia ty nań niema, ale i miej-
Vrwanie ludzkości; miejsce 

iieć dostrzec skromnego 
lej klasy w tym autobusie 
\ilne. artystyczne Paryża, 

miast nie zauważyć krzy 
jtliwej hołoty pierwszej 

.wysokiego oisma". 
iu szanującej się damy 
i przedewszystkiem by 

^tremł | grubeni literami, 
[obiera sobie uapier listo-

:go gustu. Papier, koper-
?zczania tekstu na arku-

to świadczy o smaku i 

>ieztui J b ą d z ł v c .za . f i l ­
iach charakteru tego, kto do 

cie damy paryskie starają 
łwać swój charakter przez 
ia, podobnie jak ukrywają 

F.i/pzczki pod kredkami, jak uta-
re ochodzenie przez stosowanie 

nabytych komunałów gestów i 
Uonów. 
bsze spróbować pisania wielkiemi 
jiu Na niesie nie zda: dwa, trzy 
te można jeszcze nasmarować w 

)sób; dalej ani rusz... 
fcanckie damy mają na to sposob­

na starość, a raczej na drugą 
kaligrafii, 

[zycielowie kaligrafji mają cu-
seźon. i na nich przyszła pora: 

hnobizmu, z głupoty i kpią sobie 
'/stkich maszyn do pisania i ze 

Jaktylografek. • 
Taka pani. — o której powiedział pe-1 Olbrzymi tort zdobił stół bankietu, urządzonego w Londynie przez ks. Jorku. 

Drobiazgi muzyczne. 
fednym z najsłynniejszych dziś na 

îe skrzypków jest Gustaw Have-
nas zmany on jest chyba tylko 
radiosłuchaczem którzy nieraz 

nają nadawane, głównie z Berli-
I; produkcje jego słynnego kwartetu 

'smyczkowego. 
* 

Sergjusz Kussewicki, świetny dyry-
glent rosyjski, znany również naszej pu­
bliczności z występów przy pu-p'cie ka-
pelmistrzowskun Łódzkiej Filnirmonji, 

przebywa obecnie stale w New-Yorku. 
Ostatnio wystawił ba tam najnowszy 
utwór Luis Gruenberga Mty.ułowąny 
„Crcation" i podobno osiągnął ogromny 
sukces. 

^Niezwykle charakterystyczny za-
mial miejsce w słynnej nowojor-
operze „Metropolitain Opera IIou-, 

związku, z wystawieniem peśmier 
jery PucćirtJego, p. t ..Turandot" 

ie śpiew^caka Kosa' Raisa 
Izą, twierdząc, że 
sana opera jeritza j 
hrabio?" istnienie 

się 

mo to jednak, na premjerze w New Jor­
ku rolę Liii śpiewać będzie podobno — 
Mar ja Jeritza. 

Najsłynniejszy skrzypek świata, 
Fritz Kreisler uległ niedawno, podczas 
pobytu w Anglji, wypadkowi samocho­
dowemu. Na szczęście, skończyło się 
tylko na wstrząsu nerwowym. 

Ze sztuk teatralnych, które i na na­
szej scenie były grane, notujemy dwie, 
które stały się podłożem nowych opar. 
Mianowicie, czołowy kompozytor czes­
ki, Leos Janacck napisał muzykę do sztu 
ki Capka „Sprawa Makropulos"; zaś 
wiedeński kompozytor, Wilhelm Grosz 
— muzykę do sztuki pisarza żydowskie­
go, An-skiego „Dybuk". — Obie opery 
ukażą się jeszcze w bieżącym sezonie: 
pierwsza w Brnie Morawskim, { w Pra­
dze, druga prawdopodobnie w Wiedniu. 

* 
Opera rosyjska w Paryżu cieszy się 

ogromnem powodzeniem. W przedsta­
wieniach i ej biorą udział: świetna orkie­
stra Pasdeloup, chóry rosyjskie pod dy­
rekcją Słowia rskila - Agreniewa. oraz 
wyb tni soliści, jak Nina Koszic, Pozcm 
kow&ki, Sibiriakow j inni. Z pośród wy­
stawionych oper wymienić należy „Knia 
zia Igora" i „SadkoJ*. 

Ciekawy jest proces, jaki się toczy 
obecnie przed sądem wiedeńskim. Mia­
nowicie Leo Slezak wystąpił vz powództ 
wem przeciwko zarządowi opery wie­
deńskiej. Znakomity śpiewak, w kontrak 
cie swym wymówił sobie, i i żaden z an­
gażowanych artystów nic będzie otrzy­
mywał wyższej od niego gaży. Dowie­
dziawszy się jednak, że Piccaver i mai 
zdołali sobie wym6wić wyższe honorar-
ja, zgłosił Slezak żądanie odszkodowa­
nia w sumie — 127 tysięcy szylingów! 

* * 
• • ..>.'•• 

Niedawno ukazały się w pismach 
wiadomości o tem, jakoby Matlia Batti-
sthii zam erzał wycofać się z życia ar­
tystycznego i wstąpić do kjasztoru. 0-
becnie wielki ten śpiewak prostuje w 
prasie wiedeńskiej te wiadomości i oś­
wiadcza, że nie chce zrobić zawodu 
swo;ej publiczności, która mu pozostała 
do dnia dzisiejszego wierna. A więc — 
ad multos annosl 

Dyrekcja „Wielkiej Opery" w Pary­
żu wydała z początkiem bieżącego sezo 
nu zarządzenie, w myśl którego w po-
niedaiałk , środy i piątki obowiązywać 
będzie w krzesłach i lożach strój ba ło-
wy — Irak, zaś^pŁ innych miejscach 
strój wieczoro^^HKikawe, o ile i w ja­
ki sposób zj f f l • to jest Drzestrze 
ga, 

K r w a w y bilans 
carskiego 
r e g i m e ' u 

— — to — 

P M 

N O C 
UmWMM \m [uintiej lift!) 
bezsprzecznie najmonumentalniejszy 

film Ostatniej doby. 

Okropności niedawno minione) 
przesz ości 1 

B a c h a n a l j e o f icerów carskie) 
gwardji l 

Orgjastyczne sceny za kulisami 
baletu carskiego 1 

Jak przygotowywano przewrót! 

Ochranal 

Rozstrzeliwanie bojown ków re» 
wolucii l 

Pieiwszy fil o pod bne.-j 
treści w efeiejach 
kinemaU fji 
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W s z y s t k i e mie jsca b a l k o n o w e 1 z ł . , 

Dziś początek o godz. 3.30 

NĘDZNIC 
VI KTÓRA HUO 

C e n y mie jsc n a I -szy seans: 

W s z y s t k i e mie jsca par terów* 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 
dn. 30-go grudnia) 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — Odczyt p. t. „Wstępne wiadomości o 

"ictodzle przewidywania pogody" — wygi. p. 
Stanisława Koslńska-Bortrricka. 

17.30 — Odczyt p. t. „Wrażenia z Meksyku", 
*ygt. p. Melchior Wańkowicz. 

' 18.00 — Muzyka taneczna. Retransmisja z cu 
tiernl „Wielka Ziemianka". 

19.00 — Odczyt p. t. „Państwo Polskie w 
rozwoju dziejowym" — wyg!, prof. Henryk Mo 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości — wygi. p. W. Walter. 
19.55 — Odczyt p. t. „Wielka wystawa hygje 

fly w Dusseldorfie", wygt. dr. Brunon Nowakow­
ski. 

'20.30 — Koncert wieczorny. 
Sygnał czasu. — Informacje prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

PARYŻ, fala 1750 m., 13.30, 21.45 — koncerty. 
RZYM, fala 3485 m, 19.30 — Koncert chóru 

Morawskiego. 
BERLIN, fala 483.9 m., 20.30 — Wieczór 

3eethovena, 21.30 — „Wesele", żart sceniczny 
Czechowicza. 

MONACHJUM, fala 535.7 m„ 19.00 — „Weso-
l * kumoszki z Windsoru", opera Nicblal'a. 

Radiosłuchacze! 
Pamiętajcie, że lampki PHILIPS M I N I W A T ! 

Wykonane są według najnowszych wymagań' 
radiotechniki l że odznaczają sie mlnlmalnem zu­
życiem prądu I niedoścignioną trwałością-

Żądajcie prospektów PHILIPSA od Waszego 
dostawcy lamp radjowych. 

W prospektach PHILIPSA znajdziecie wska-
*ówkl, jak wybrać najbardziej odpowiednie lamp 
»l dla Waszego aparatu. 

Z ruchu wydawniczego. 
• 

Pogadanki o zdrowiu dziecka. 
Książka d-ra Mikułowskiego w y ­

świadcza zaniedbanej kulturze naszego 
k iecka doniosłą przysługę.. Znany z l i ­
cznych wartościowych prac nauko­
wych pedjatra warszawski dr. Włodzi 
J îerz Mikułowski zadaje sobie NOWY' 
t r ud umysłowy I szuka drogi, aby W 
CIEMNĄ noc przesądów wnieść nieco! 
*wjatla. Robi to W sposób niesłychanie | 
3 t w y , jakby cale życie zawodowo tru 
jiuii siv prowadzeniem pogadanek, robi 
|° z talentem salonowego causura do­
tykając z nonszalancją 1 humorem naj­
mn ie j szych , zdawałoby się, zagadnień 
n * temat: o czem się nie mówi. 

Nonzalancję autora znać po sposobie 
'ozsypanla tematu w siedmiu pysznych 
barwnych, krótkich felietonach nauko-
^o-wychowawczych, które jakkolwiek 
1«e są podręcznikiem higieny dziecka — 
^Jjakomitszą usługę dziplu wychowania 
*wiadczą, niż najgruntowniejsze nudne 
j^ube podręczniki wychowawcze. Au-
l °r wykazuje mistrzowską łatwość 
^strząsania imaginacją, sercem i umy­
ł e m czytelnika i równocześnie zdradza 

Stosunki płciowe z pasierbicą 
utrzymywał zwyrodniały osobnik, posługując 

sie. terorem. 
294etni Józef Rychlicki, przebywając 

w r. 1928 w Rosji, zawarł tam związek 
małżeński z wdową Endokją Boninową, 
matką sześcioletniej córki Katarzyny. 

Rychlicki, z zawodu stolarz, był czło 
wiekiem pracowitym i spokojnym, to 
też pożycie małżeńskie tej pary było 
bardzo szczęśliwe. 

W roku 1924 powrócili do kraju i za 
mieszkali w Łodzi przy ulicy Hauslera 
41, gdzie Rychlicki założył sobie rów­
nież w&rstat stolarski. 

Małżonkowie żyli w dalszym ciągu w 
zupełnej harmonji, tak, iż nawet sąsie­
dzi stawiali ich zawsze za wzór szczęśli 
wego małżeństwa. 

W pierwszej połowie ubiegłego roku 
Rychlicka poczęła spostrzegać 
dziwna zmianę w usposobieniu swej cór 

ki. 
Katarzyna, zwykle pogodna i chętna do 
pracy, stała się milczące, wystraszona i 
często 

bez powodu wybuchała płaczem, 
szczególnie, gdy przebywała w towa­
rzystwie ojczyma. 

Ta nagła zmiana w usposobieniu cór 
k i dziwiła bardzo jej matkę. Gdy zwra­
cała się do Katarzyny, prosząc ją, by 
zwierzyła się ze swych trosk, dziewczy­
na 

zbywała ja stałe milczeniem. 
Pewnego dnia, pani Eudokja poleciła 

swej córce, by udała się do warsztatu 
ojczyma. 

Dziewczyna niejednokrotnie już po­
magała ojczymowi podczas pracy, jed­
nakie tym razem Katarzyna Kategorycz 
nie jej odmówiła i rozpłakali się. 

Po dłuższych nagabywaniach dziew­
czyna zdradziła matce powód swych 
zmartwień. 

Okazało się, łż od szeregu miesięcy 
ojczym zmuszał ją do 

utrzymywania stosunków płciowych. 
Gdy tylko przychodziła do warsztatu, 
zwyrodniały osobnik zamykał ją w po­
koiku i biciem zmuszał do uległości, gro 
żąc jej, iż w razie jeśli zawiadomi matkę 
surowo się z nią rozprawi. 

Nieszczęśliwa dziewczyna, steroryzo 
wana przez zwyrodniałego ojczyma, 
przez dłuższy azas obawiała się rzeczy­
wiście zdradzić go przed matką. 

Rychlicka natychmiast udała się do 
policji, gdzie złożyła o mężu odpowied­
nie ojameldowainie. 

Rychlicki został aresztowany. 
W dniu wczorajszym znalazł 6 i ę on 

na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
który sprawę tę rozważał pod przewód 
nictwem sędziego Kozłowskiego, w asy-
,ście sędziów Kulczyńskiego i Karpowi­
cza. Sprawę rozważano przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sąd skazał Rychlickiego na 4 lata 
więzienia z pozbawieniem praw. das. 

ttlWI 

B- P. 

TEATR MIEJSI 
Dziś, w czwartek, na przewsta\., 

uach najniższych (od 50 grosjfy do 3 
będzie po raz ostatni przed zupdiul 
z afisza pogodna komedja salonowa' 
dy'ego „Gdybym chciała". 

Jutro, w piątek (Wieczór Sylwi 
mjera sensacyjnej komedjl ames 
aktach autora „Całego dnia bez' 
Montgomery'ego p. t „Tajemnica 
w reżysersklera opracowaniu Wł. 
go, w dekoracjach K. Mackiewicza. 

WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Jak było do przewidzenia, wesołek syl\] 

strowy artystów Teatru Mlcjsk. wzbudził ta 
brzymle zainteresowanie, że bilety są rozc, 
tywaae I pozostała Ich niewielka Ilość. £ 
nujący program złożą sic szlagiero' 
oryginalne powinszowania noworo 
duety I numery solowe. Dwa prze 
Jednakowym programie: pierwsze o 
o 2 m- 15. Szczegóły w prog-a 

TEATR POPU! 
W piątek popołudniu dyrj 

młodzieży szkól średnt 
łuckiego. 

W oba dni świąt popołudniu I 
„Wesoła spółka". 

WIECZÓR WESOŁEJ MUZY. 

Obywatel m Łodzi 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 29 grudnia 1926 r. 

przeżywszy lat 81. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania. Skwerowa 8, na cmentarz 

izraelicki w Łodzi nastąoi dnia 30 grudnia o g. 1.1 przed południem 
o czem krewnych i znajomych zawiadamia stroskana 

R O D Z I N A . 

£a.zur wielkiego myśliciela - naukowca. 
p o d lekką postacią causerie przebija z 
CLĘBI każdego wiersza erudycja I dos­
konałe doświadczenie lekarskie, pod nie 
Mnną formą barwnego dowcipu, czy 
Porównania — prześwieca wszędzie 
R?ask myśli i ogień miłości dla dziecka, 
książka d-ra Mikułowskiego odkrywa 
'^we talenty w pracowniku nauko-1 
^Vm. Książka ta jest kosztowną perłą, \ 
Robiącą nasz uL jg i dorobek \vyda\v-| 

Podziękowanie. 
, W ^ , l k l m ' k t Ó r Z y 0 d d i U o s U t n l ' P ° s ł u « " t o k o m naszego najukochańszego mczfl i ojca 

na 
ż o n a i s y n o w i e . 

składają serdeczne „Bóg zapłać" 

Gdzie się ma odbyć konsylium? 
W lecznicy kasowej, czy w prywatnem 

mieszkaniu lekarza. 
Wobec zdarzających się wypadków, 

gdy rozpoznanie choroby ubezpieczone 
go w kasie chorych jest utrudnione, za­
rząd kasy zwrócił się do szeregu wybi t 
nych lekarzy z dziedziny glnekologjl, 
chirurgii i chorób wewnętrznych z pro 
pozycją uczestniczenia w wypadku ko­
nieczności zwołania konsylium do ta­
kiego chorego. 

Zarząd kasy chorych proponował, 
by o ile chory może przyjść do lecznicy 
konsylium ODBYWAŁA się W lecznicy ką 
~IYV a w wypadku ' 

karz niekasowy miałby udać się na kon 
syljum do mieszkania chorego. 

Za czynności powyższe lekarze ci 
otrzymywaliby od kasy chorych spe­
cjalne honorarium. 

Lekarze odpowiedzieli za pośred­
nictwem związku lekarzy, że zasadni­
czo zgadzają SIĘ na udział w konsylium 
u obłożnie chorych g l o n k ó w kasy cho 
ryc^^ccz£a |^GFL [ konsylium u lżej 
chiB^BRTFL ^ ^ ^ W ? w lecznicy 
k a ł • danego lekarza. 

tematem 

Pod powyższym tytułem odbędzie sle wel 
wtorek, dnia 4 stycznia 1927 r. w Sali Fllliar] 
monjl koncert Josmy Selim, zwanej powszecl 
nie „Wiedeńską Yvettą OuHbert". Przyjazd 4, 
świetnej artystki wzbudził w mieście natzera 
zrozumiałe zainteresowanie, gdyż znakomita ta 
pieśniarka zapisała sle dobrze w pamięci łodzian 
ze swego zeszłorocznego występu. Na ptogram 
złożą się w części pierwszej sześć nowych pleś­
ni Plerrota, a mianowicie: Pierrot lulnare. En 
pass ant. Humoreska. Pożegnanie Plerrota z uko­
chaną, Pierrot umiera, oraz Pierrot Jako tryum­
fator. W części zaś drugiej Josraa Selim odśpie­
wa pleśni Wiedeńskiego Prateru, a mianowicie: 
Ognie bengalskie w Paradelsgartl, Ccst le vent, 
Psychoanaliza, Balladlo v. Radio I wreszcie The 
second Hungarlan Rhapsodle. AkompanJować ar-
tytce będzie znakomity kompozytor operetko­
wy dr. Ralf Benatzky, którego wszystkie utwo­
ry będą wykonane. Pleśni Plerrota śpiewane bę­
dą przez artystkę w oryginalnym kostjumle po­
dług szkicu prof. Lofflera. Kostjum został wy. 
konany w pracowni „Wiedeńskiej Staatsoper". 
Bilety na ten Interesujący koncert nabywać mo­
żna w kasie Filharmonii. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

dyskusji NA ostatniem posiedzeniu ko­
misji lekarskiej kasy choryer -

W dyskusji dowodzono, 
na zgodzić się na propoz: 
co do konsyljum w ich 
gdyż stałoby to w k-'<zj' 1 

nictwa kasowego. X r..o. 
Ostatecznie uch 

tej od*jyć ieszcze j 
które 
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lezpicczne miejsca 
zez magistrat oświetlone, 

DZIEJE JEDNEJ ZŁOTÓWKI. 
P.óra skrzypią, cały urząd jest poruszony, referenci szukają 

wyiścia z sytuacji. 
Co zrobić, by zn knęła gdzieś „zbyteczna" złotówka. 

Pol p biurokratyzmu, panoszący się naczone było, że przez nieporozumienie 
w naszych urzędach, zarówno komunał- pobrano od niego 
nych jak i państwowych, aczkolwiek, sy 

( stematycznie. i stale zwalczany, bierze 
renie Łodzi znajdują się, przy' w wielu wypadkach górę nad zdrowym 
klejowych wiadukty, a mianowi rozsądkiem i doprowadza częstokroć do 
ul. Rokicińskiej, Konstantynów Paradoksalnych wypadków. 

oraz tunel [Szosie Pabjaniokiej 
Tramwajowej, 

jjsca te są słabo oświetlone, to też 
lokrotnie zdarzały się wypadki 

[ów przy wiaduktach lub pod tune-
napastnicy dzięki ciemnościom 

jli się. 
.•a ta była tematem narad, w 

^brali udział naczelnik dyr. kole 
rszawskiej p. Turczynowicż, ko 
••>licji imsp. Niedzielski i z ko-

ądu p. Lewandowski, 
tao w myśl przepisów mini-

spraw wewnętrznych zwrócić 
[agistrajtu z żądań em natychmia 
I przystąpienia do oświetlenia 
Jjsc na koszt miasta, 
leżnie od tego na wniosek ko-

policji postanowiono przy wia 
' indach wystawiać posterun-

* b. 

' Nie mówiąc już o tem, że wstrzymu­
je się przez to tempo pracy w urzędach 
i rzeoz niekiedy błaha mogąca być za­
łatwiona na miejscu, leży tygodniami I?a 
jakimś biurku, co naraża w wielu wy­
padkach na straty materjalne zarówno 
petentów jak i urzędy same. 

Typowym przykładem tego, może 
posłużyć fakt, jaki miał miejsce w pew­
nym urżędze państwowym w Łodzi. 

. Pewna wielka firma łódzka, miała z 
jakiegoś tytułu wpłacić na początku bie 
żącego roku większą sumę pieniężną do 
kasy tego urzędu. 

Pieniądze ziostały wpłacone, lecz oto 
po kilku dniach właścicel lej firmy c-
trzymał z urzędu pismo, w którem zaz-

o 1 złoty za wiele, 
wobec czego proszą go o odebranie tej 
kwoty, na mocy załączonej do pisma 
asygnaty. 

Właściciel przedsięb orstwa wysłał 
po odbiór złotówki jednego ze 6 W Y C H 

urzędników, gdy jednakowoż ten ostat­
ni zgłosił się po pieniądze, oświadczono 
mu, że wystawiona asygnata nie wystar 
cza i że 
musi on przedstawić upoważnienie, któ­

re kosztuje 2 złote. 
Rzecz prosta, że właściciel przedsię­
biorstwa nie miał zamiaru za odebranie 
1 złotego płacić aż dwa, nie mając sam 
czasu udana się po odbiór tej drobnej 
kwoty, zniszczył asygnalę i powiadomił 
pisemnie urząd, iż 

z odebrania tej sumy rezygnuje, 
przeznaczając ją na jakiś cel, do uzna­
nia urzędu. 

Zdawałoby się, że na tyra właściwie 
sprawa winna się zakończyć. 

iiegramy będą przyj­
mowane 

\zez wszystkie urzędy pocztowe 
Jrząd; pocztowy polecił wszystkim 

i 'samodzielnym agencjom po-
bez telegrafu na terenie całe-

^ództwa podjęcie przygotowań 
imowania telegramów od na-
^szelklego rodzaju. . v 

|nje to stanowić bęrizle jJO-
" icję. Wszysr^ie^ bowiem 

l e i sarrrySżlelne agencje 
Jgratu, znajdujące się 

i^r telegraficznych, 
lego powodu służby tele-

mają przyjmować *od na-
wszclkiego rodzaju telegramy 

jwc, z wyjątkiem telegramów pi l-
Lh, oznaczonych znakiem konwen-

Jnym „ D " . ' . . 
'Przyjęte od nadawcy telegramy opła 

sane będą według stawek, przewidzia­
n y c h w taryfie telegraficznej bez jakich 
półwiek innych opłat dodatkowych. 

i loży tość za nie uiszczana będzie za-
pótwpcą znaczków pocztowych, nakle­
janych na blankiecie telegraficznym 
poza' tekstem lub na odwrotnej stronie 
blankietu. 

Złodzieje korzystała z ckazji 
grasuje zwłaszcza w okolicy dworca fabrycznego 

Od dłuższego już czasu nadawcy t o - , Niezależne od tego nai t y m . ^ t a j c u 
L T Ó W oraz właściciele domów ekspedy | z a k ł ó c a j e s t c a^le S P O K O , publiczny, 
! I - _ ' -•- ' 

Atoli wspomniany urząd państwowa 
rozumował inaczej i wysłał ponownie p> 
smo do tej firmy, 

prosząc o podjęcie 1 złotego 
względnie w razie faktycznej rezygnacji 
0 zwrot asygnaty. 

Korespondencja taka trwała prze* 
dłuższy czas. gdyż asygnata nie mog' 8 

być zwrócona.z powodu jej zniszczeń aj 
Urząd ten nawet zwrócił się listownie 
z zapytaniem, co zrobić z tą K W O T Ą d° 
władz nadzorczych. 

Wreszcie korespondencja urwała sic 
1 pozornie sprawa została zapbnuiian* 
Zbytecznem chyba byłoby dod a wić ie 

korespondecja ta kosztowała znaczni?' 
więcej niż jeden złoty, a nawet ntż kilk* 
złotych. 

Niestety, na tem się rzecz nie zakw 
czyła, bo oto przed kilku dniami, wU*" 
ciciel firmy otrzymał ponownie pisnw> f 
tego samego urzędu, w K t ó r e m mu doń' 
szą, że obecnie podczas 8po.*źądzar]ij| 
bilansu, okazało się, że w kasie znajdii' 
je się o 1 złoty za wiele, wobe: czego. J 
ponownie proszą o podjęcie tej sumyj 

względnie w razie rezygnacji o zwro* 
•sygnały. 

Niewiadomo, narazie, jak się wres.^ 
de ta groteskowa historia zakończy, ^ 
każdym bądź razie, jej do' vcltcz*? o^j 
przebieg świadczy nie tyle o wietkii 
precyzyjności naszego aparatu adminr 
slracyjności ile o — niezaradność ttf 
szej biurokracji. ~ c d - - i 

i 

: 

t 

W A R Ó W 

a samotne kobiety narażone są na za 
dzieży, które mają miejsce na dworcu ' czepki. Należy przedsięwziąć 'kroki, by . 
fabrycznym, szczególnie ze składów przy w okolicy tej zapewnić obywatelom bez ' 
ul. Węglowej. I pieczeństwo i spokój. 

W związku z yższem odbyła się Po dłuższej dyskusji uchwalono w 
w komSARJACJ.e rządu konferencja, w pierwszym rzędze zwrócić się do magi-
której brali udział komendant policji stratu, jako właściciela pliców przy ul. 

(jnsp. Niedzielski i referent bzepieozeń- Kolejowej, by wyznaczył teren, na któ-
stvta_ publicznego przy komisarjacie rzą rym mogłyby znaleźć miejsce wszelkiego 
du p.' Lewandowski. I rodzaju wozy, a tem samem zwolnią się 

Komsarz rządu wskazywał, że przy sąsiednie ulice, 
ul. Wężowej, gdzie mieszczą się składy | Niezależnie od tego, policja otrzyma 
węgla roi się od podejrzanych indywidu- instrukcje, by ulce te uwolnić od osób, 55 tysięcy złotych bezrobotnym pracow'| 
ów, które rzekomo jako właściciele w o- ' nie mających nic wspólnego z dworcem '.'kom umysłowym Łodzi i Zg.erza. 
zów i wózków szukają.jedynie okazji, by lub placami węglowemi. W tym celu 

Wszyscy pokrzywdzeni 
otrzymają imienne wezwania 1 

od F. B 
Jak wiadomo, przed świętami Bożej 

go Narodzenia, zarząd obwodowy fitucltfl 
szu bezrobocia w Łodzi, otrzymał z rmh 
nisterstwa pracy polecenie wypłaceiiflj 

okraść transporty wozów, 
dworca i ifa dworzec. 

- T O I 

Czirci niezn nyiti roMcfiw 
muszą bvć zarejestrowane w urzędzie stanu cvwilne*o 

W dniu 26 stycznia upływa termin' cyeh się pod opieką osób. które je zma-
Z G Ł L Z E R %TmZzkZŁ naszego .lazły, lub którym ,e podrzucano 

Przemysłowcy nie chcieli 
zgodzić sią na stabilizacią 60 ciu 

urząaników. 
Na wtorkowem posiedzeniu zarządu 

kasy chorych, wysunięte zostały wnios­
ki w sprawie stabilizacji 60 nowoprzyję 
tych urzędników kasy. Przećwko wnios 
kowi temu wysunęli przedstawiciele 

Eacodawców szereg zastrzeżeni pod-
eślając m. In. że ciężki obecny stan fi­

nansów kasy nakazuje raczej dalekoidą 
ce ostrożności w kierunku powiększania 
wydatków. Wreszce nie leży w intere­
sie władz kasy stabilizować urzędników 
którzy dopiero przed miesiącem przyję­
ci zostali do pracy. Przedstawiciele pra 
cewników przeciwstaw li się temu sta­
nowisku z punktu widzenia formalnego, 
a to z uwagi na fakt, iż w swoim czasie 
zarząd przyjął uchwale, według której 
pracownicy kasy, zatrudnieni miesąc 
mogą być stabilizowani. W wyniku dy­
skusji nad tą sprawą przyjęty został 
wniosek w sprawie stabilizacji 60 nowo 
przyjętych pracowników kasy chorych. 

Tylko 7 procent 
wypłaca elektrownia swym 
' akcjonariuszom. 

Kasa łódzkiego towarzystwa elek-
t r y c j l ^ g o rozpoczęła wypłacanie dy-

^swym akcjonariuszom za rok 
1 9 2 6 . dywidenda ta \vy-

t u 7 proc. co stanowi"35 
fzcdstawiouy kupon 

fc* ł " * ' '*U\V2.. 

miasta w urzędzie stanu cywilnego 
wszystkch dzieci mieszanych rodziców, 
o których istnieniu im wiadomo. 

Zgłoszenia te posiadają kolosalne 
znaczenie, zarówno ze stanowiska losu 
tych dzieci w przyszłości, jak i ze stano­
wiska porządku publicznego w oaó-
stwie. 

Istnie je .bowiem w naszem mieście 
nie"stwierdzona Ilość dzieci, znajdują-

Suma ta nosiła charakter zapomólfl 
jadących z furmani zobowiązani będą legitymować świątecznych j miała być wypłacon* 

l się przy wjeździe na teren kolejowy, b , wszystkim bez wyjątku pracbwnlkoi^ 
umysłowym pozbawionym pracy. 

Wobec jednak późnego terminu w 
kim iundusz bezrobocia otrzymał t o p f l 
Ietvn:e. tembardziej, iż zapomogi tiaie»j 
żało wypłacić bezwzględnie przed świfl 
tam!, około 60 pracowników zasiłków! 
nie zdążyło otrzymać. 

Pracnąc naprawić krzywdę wyr«a | 
dzoną tym pracownikom, zarząd 'fundw 

Dzieci te, nieznanych zupełnie rodzi s z u bezrobocia polecił przygotować ' 
ców, nie są wciągnięte do ks ąg stanu zw. l.sty reklamacyjne, na które ,zo 
cywilnego, przez co nie uzyskafy dotąd ^ wn:es one nazwiska tych, którzy 
legalnego nazwiska. i Fomo«c,ate otrzymali. 

Po upływie więc terminu do 26 sty­
cznia, wszyscy, którzy nie zameldują 
o istnieniu takich dzieci, a zostaną wy­
kryci przez policję, która przeprowadzi 
w tym celu speojalną rewizję, zostaną po 
ciągnięci do dpowiedziekości i skazani 
na karę grzywny lub aresztu. —-cd— 

Według tych list, wystane zostaną 
tych pracowirków imienne wezwani, 
poleceniem zgłoszenia się po odbiór : 
sitków, które wypłacone będą jeszc 
przed N o ^ y m Rokiem. " 

: O : -

Co się w Łodz i pali? 
W ciącu ośmiu lat miel śmv 2244 oozarv. 

Według danych, zawartych w „Rocz 1 produkcji — 15, nieostrożność — 98, r z 
niku Statystycznym m. Łodzi za rok myślne podpalenie — 2, inne przyczy 
1925", straż ogniowa w Łodzi była wzy — 29, przyczyna niewiadoma — 15. U-
wana w 1925 r. dp 327 pożarów. j góJny czas trwania 327 pożarów wyno-

Podział tych pożarów według objek- sił 228 godzin, 
tu przedstawia się' następująco: dacho- W ośmioleciu* 1918—1925 zarejestro 
we - T - 13, urządzeń fabrycznych — 39, wano w Łodzi pożarów: 1918 r. — 110, 
komórek — 11, ścian, podłóg i sufitów 1919 r. 195, 19?0 r. — 239, 1921 r. 
— 57. S J I Ł S , ' 1 w w I f . < ^ n i u - 19, sa- 310, 1922 r. 360, 1923 r. — 347, 1924 r.— 
dzy — 95, inne objekty — 93. Przyczyny 356, 1925 r. — 327. Ogółem w ciągu 
pożarów wykazuje następujące zesta- wzm ankowanego ośmiolecia — 2.244 po 

Kto chce wyemigrował 
musi zaopatrzyć sią w odoowieĄ 

nie dokumenty. 

wjenic: wadliwa konstrukcja komina — 
50, zanieczszczenie icomina — 59 wad­
liwa konstrukcja innych urządzeń — 11, 
od pieca — 26, od instalacji świelhnch 
— 22, wskutek specjalnych warunków 

— D l H A R R Y L I E D T ^ E 1 

Władze miejscowe otrzymały zarz 
dzenie w sprawie wyjazdu em grantó 
do Brazylii. 

Osoby, chcące wyjeżdżać do Brazyl 
dla zarobku mogą uzyskać paszport et" 
grrtcyjny wolny od opłaty i w tym cclf 

należy przesłać do urzędu emigracyin" 
go pocztą podanie z wymienionym c 
iem podróży, świadectwo zawodu, wy^ 
ne przez magistrat, zadatkowaną kar'1 

okrętową. 
Urząd przesyła następnie pozwoH 

nie na paszport do władz miejscowych 
zawiadamia o tem petenta, który m 

wywołanych rozmyślnem men przedstawić władzy dowód osoM 
sty, podanie o paszport na specjalny1* 
formularzu, trzy fotograije, metryk* 
rodzenia i świadectwo kwalifikacyjr^T 
wydane przez policję. 

Mężczyźni w wieku poborowym ma 
szą przedstawić jeszcze zezwolenie \l 
K, U. a małoletni rejenłalne zezwoleń'^ 
rodziców. 

W Brazylji poszukiwani są robotni^ 
m i r a 

żary. 
Pożairów, 

podpaleniem, zanotowano 14. mianowi­
cie: w 1920 r. — 1, w 1922 r. — 3, w 
1923 r. — 4, w 1924 r, — 4, w 1925 r. 2. 

1 1 



Kto ma pieniądze, niech jed 
I do z imowej stolicy Polski , uroczego Zakopanego. 

Sezon zimowy w p e ł n i — n a ulicach, w lokalach i pensjonat! 
gwarno, hucznie i wesoło. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) . 

najmuje sanie i każe się odwieść do Do 
liny Kościeliskiej. Marnuje pół dnia, 

L BJa , . . C k : h ( \ W d , C o d z p d o Dol iny! mania, cały pobyt w Zakopanem nie 
strążyskiej, do Hall Gąsienicowej, na wart ani grosza. 
%rle — wszędzie prowadzi biała, nie-1 — Dziś musi pan zwiedzić koniecz-
Wcalana płachta śniegu, nietknięta ani nie Dolinę Kościeliską, potem wdrapie 
tedną stopa ludzką. I się pan na Giewont, półgodzinny odpo-
I W kawiarniach pusto. W sklepach czynek w górach na śniegu, zjeżdża pan 
^•przygotowania przedsezonpwe. Z po- na dół i znowu do Morskiego Oka ' Tak 
:tiągów, przyjeżdżających trzy razy na robią wszyscy! 
jDzień, wysiadają kumoszki z Nowego | I biedny nowicjusz, chcąc uniknąć Korale' U r Z Q y k o , c j o w i 1 miejscowi kompromitacji pakuje swe manatki, w y 

Ani jednego pana w futrze, ani je­
dnej pani z walizkami. 

{. Na ulicach jasno, przestronnie, t ro­szkę melancholijnie, ale taki jest już cha­
rak ter zimowej stolicy Polski i takie 
lejst jej właściwe, najprawdziwsze obli-
l ize. ' 

Cicho było, spokojnie J biało, gdy 
loto nagle dnia pewnego zajechał na sta-
ICję sapiący pociąg, wyrzuci ł na peron 
Kumy gości, poczerniały ulice od futer 
|i kapeluszy, a potem wpadł zziajany 
;drugi pociąg, również przepełniony, po­
l e p trzeci, czwarty, piąty — i tak co-
Bżlcnnie. 
[., Zawrzało jak w ulu. Zaterkotały sa­
pię zakopiańskie, śnieg stajał pod stopą-
|>ami t łumów, czarne, lepkie błocisko 
v >ało drogę do najpiękniejszych okolic 
• .kopanego, w kawiarniach ryknęły 
lazź-bandy i zabrakło stolików, sprze-
i ląwcom w sklepach opadły bezsilnie łęce z powodu nawału pracy. 

Potocznie mówi się. że „sezon w pel-
fci", właściwie jednak należałoby powie 
Wzięć „przepełnienie w sezonie". 

Nie można bowiem sobie wyobrazić 
[większego natłoku gości w pensjona­
tach, kawiarniach, sklepach i nawet na 
ulicy. 

. Nie byłoby to wcale kiepskiem żar-
Item ze strony policji zakopiańskiej, gdy­
by wprowadziła znane dobrze w. innych 
[miastach przepisy o ruchu ulicznym na 
LOkres zi t wych miesięcy. 

Ludzi* tłoczą się. przeskakują przez 
fulezmiccione sterty śniegu, ześlizgują 
Się z chodnika na jezdnię, lecz wszystko 
ito ma dla nich jakiś nie wysłowiony 
[urok. 

wraca zachlapany błotem, zmarznięty I — Tak, tak... Zupełnie j 
i dziwi się, co tam było pięknego, sko- Właśnie ogromnie się dziwił 
ro dwa razy sanie wpadły do jakiegoś | — A widzi pan, nabra, 
rowu, a gołoledź była tak wielka, że p a n tam wcale nie był!.. Pan. 
nogi nie można było ż sań wysunąć. kał!... W Kościeliskiej niema V I 

A nazajutrz stary gość znów z a c z y - [ r y w kształcie miecza!... Tam 
na maltretować: 

— No, był pan.w Kościeliskiej?... 
— Oczywiście... Ach, cudownie!.. 

Jak tam ślicznie!... Jak wesoło!... 
— Widział pan tę górę w kształcie 

miecza?... 

C A S I N O 
O S T A T N I E D W A D N I U ! 

Wielki, świąteczny snper szlagier, nromleimy. nelen szampańskiego humoru I bez 
tn s W ł wesołośd H m 

U l u b i e n i c a 
W i e d n i a 

(Nad p i ą h n y m m o d r y m Duna jem) 
w którym rolę ty uł nvą g a z niebynałym temperamentem i werwą warszawianka 
HW11 iOk L F V I iHk B U ł& autorka znana uz wLo.izi ze swyih kapitalnych I L I W I I • S F ^ L W U Ł kreacji, zdobywaiaca w d ó w kapitalną grą 

i pikantną u>odą. oraz 

HARRY LIEDTKE 

rueu 

nalweselszy aktor śwista, ulu 
bieniec publiczności, mężczy­
zna o czai'Jiącym usm c h u 

Ceny miejsc 1 z l i 50 

nie 

wmmmmmmmwmmmmm 

Ipłaty w szpitalach prywatnych 
bądą podwyższone do czasu wszechstronnego 

zbadania kalkulacji 
W 'końcu ub, m. odbyła sic specjalna* Żądania podwyżkowe zostały narazie 

konlerencja z udziałem przedslawicieli -uchylone. Związek okręgowy zwrócił sie 
W Łodzi przeklinanoby mag strat i okręgowego związku kas chorych, zarżą do wydziału zdrowotności magistratu 

ko grota z soplami, przypomj 
ostrza bagnetów... Nie widział 
gro ty?. . . ' 

— Widziałem... Ty lko byj 
Nie mogę sobie przypomnieć^ 

Stary gość wybucha śmij 
w i poważnie: 

— Nie opowiadaj pan 
nie zauważył tej groty^ 
pękali ze śmiechu... Rf 
jomu jutro nad ranem, 

I mu. pojechać jeszcze^ 
kiej i przyjrzeć się df 
To wstyd wrócić z 
dzieć groty w Kości 

Nowicjusz wzdyi 
się, jest zawstydzony 
przykro mu, że Jest taki 
nazajutrz przed świtem wykrat 
pensjonatu, zapewniając gospodo 
musi wysłać pilny telegram do doi 

Podobno bardzo wiele można 
by również napisać o zawodacli 
ciarzy w Zakopanem, ale, uiesti 
sporcie nie znam się zupełnie, 
co tu przygotowują. 

Obiło mi się tylko o uszj 
pang. w bieżącym sezonie 1 
cjfio ń3#CRSzych narciarzy^ 

jskićk 
do progranmfejeg_na 
raz pierwszy w 
wany obok typo 
i sztafet 

Słyszałem ró>tf 
chać najwięksi spo1 

ski oraz przedsławiciele^WJóTi ' ; 
szych związków narciarskich z « 
nL*y — ale czy to jest potrzebne i ' 
wogóle warto po to przyjeżdżać 
wiem, bo się na tem nie znam. 

spóH 

W I E M N A T O M I A S T D O K Ł A D N I E , że 

S A Ł T T zdrLotioścr7 Ss i l * S y l w e s t r a m a t u b y ć b a r d z o w e s o f o 

Z W I Ą Z E K dozorców, alarmowanoby po- D U K A S Y chorych * M . I I O D Z I braz^Teprezen W A R S Z A W S K I E G O O S P R E C Y Z O W A S E W V ^ R ^ L
 W Projekcie mamy kilkadziesiąt, 

Ueję — a tu nawet nieszczęśliwy wypa- tantów W S Z Y S T K I C H S Z P I T A L I P R Y W A T N Y C H . | W E I O P Ł A T ' S Z P T A L N Y C H i W A R U N K Ó W w s k a r a d » balów, rautów, końce* 
dek poślizgnięcia się uważany Jest za N A K O N F E R E N C J I tej D O S . ? Ł O O S T A T E C Z N I E D O W A R S Z A W S K I C H S Z P I T A L A C H P R Y W A T N Y C H . " 

' P O R O Z U M I E N I A W S P R A W I E P O D W Y Ż S Z E N I A P O W Z I Ę T O T E Ż D E C Y Z J E N I E U C H W A L A N I A Ż A -

O P L A T za L E Ć Z E N . E W S Z P I T A L A C H P R Y W A T - D I N E J P O D W Y Ż K I D O C Z A S U U Z Y S K A N I A W Y -

N Y C H . I C Z E R P U J Ą C Y C B I N F O R M A C J I . 6 W A R U N K A C H , 

wesoły rodzaj zimowego sportu, 
U Trzaski spotkałem wczoraj znajo­

mego inżyniera z Łodzi pana P.. który 
usiadł w kąciku za orkiestrą i smacznie 
chrapał. Gdy go obudziłem, podzięko­
wał grzecznie, przepraszając bardzo za 

| Przedstawiciele ty:h instytucji zażą na jakich oparli swe żądania przedstawi 
dali jednak już na tej konferenot nowci ciele łódzkich szpitali prywatnych, 
podwyżki opłata którą w pierwszym _ rzę I W sprawie tej nie będzie zwołana 

minem niema mowy. 
"iOi 

nietakt, ale tłumaczył się biedaczysko, £1:"''ńbciażv h i i d 7 e i v ^ n r » ^ 7 w/*"" 1 ' * J " T'",'— 
że nie może znaleźć nigdzie pokoju, zgo- J " ^SaLchnowo !wa ,o L n' a . " ° ft™k^e"nca

 P r z e d 1 5 s t y C 2 n i a . 
dzlł się więc spać na połowem łóżeczku

 izk'J ° . " f a l e n i u jakiejkolwiek podJ 
W kurytarzu. gdzie czuje się niezbyt lach wâ zawSch P ^ a t a y v l 1 6 Ł p ' l a - , * T ż k l ° P ł a t w "Pi ta laoh przed tym ter-
wygodnie, albowiem wśród nocy budzą i 
go pensjonariusze, wracający z dancin-śgów, a nad ranem służba, która przecież 
musi przechodzić przez kurytarz. 

Z imowy „odpoczynek" najbardziej 
Jednak odczuwają nowicjusze, k tó rzy* 
pierwszy raz zwiedzają Zakopane 

: Stal, bywalcy podtatrzańskiej ^ 
cy bawią się wyśmienicie ich kos 
a biedne ofiary przeklinają dzierj • 
rym strzeliła im do g łowy 

V* Stau^^^P^akopiański na 
l ew .t. nowicjuszów *ittflH Pez których, według 

Od osób, zamieszkałych w Palestynie 
można wyegzekwować należności zwykłą 

drogą sądową. 

,l)if i 
inl 

Za pośrednictwem konsula general-
ego Rzeczypospolitej Polsk ej w Jero-
olimie dowiadujemy sie., że istnieją dwa 
posoby egzekwowania odnośnych na­

leżności od osób zamieszkałych w Pale­
stynie. 

Pierwszy, sposób polega na tem, że 
zostaje wytoczony w powyższym celu 
specjalny proces przed jednym z tamtej­
szych sądów powiatowych lub drugi, je­
żeli jeden z tamtejszych sądów powiato 
wych nadał zagranicznci.vt w danym 
wypadku polskiemu wyrokowi t. zw. 
klauzulę egzekucyjną. 

W pierwszym wypadku powód wi­
nien powierzyć sprawę jednemu z tam­
tejszych adwokatów, któ-yby był upo­
ważniony do występowania w sprawach 
swego kliicnta w sądach palestyńskich. 

W drugim wypadku .należy bądź zi 
pośrednictwem adwokata palestyńskie­
go, bądź bezpośredn o prosić odnośny sąd powialoNjûHBfikręgu 

przedstawień 1 różnych zabaw. 
W każdym domu, w każdym peni 

nacte coś się szykuję. Człowiek popr 
stu głupieje, gdy zastanawia się dok* 
pójść. 

U Trzaski bal, w Tatrzańskiej mas*' 
kar?da. w Morskiem Oku zabawa z 
atrakcjami, u Karpowicza tradycyjny 
Sylwester „pa całą parę" — dokąd 
więc pójść, skąd wziąć tyle czasu na to 
wszystko, w sensie „czas — to pie­
niądz* 4^. 

Dziwna Jednak rzecz... W Zakopa* 
nem nikt się o pieniądze nie martwi. 
Poczta zakopiańska może śmiało kon­
kurować z Bankiem Polskim, tak wie l ­
kie sumy pieniężne wędrują przez jej 
pokoje. 

Ze wszystkich miast Polski ""pfcdzą 
po drutach telegraficznych przekazy pię 
niężne do Zakopanego. 

Dlaczegóż więc nie mamy się ba­
w i ć ? -

Ale za to potem, po pierwszym sty* 
ulec przymu' cznia, gdy przyjdzie „katzenjammer" — 
legalizowane to dopiero będzie płacz i zębów zgrzy-

J O T C R . 

nik zamieszkuje, o klauzulę egzekucyj­
na.-

Wierzyciel (powód) jest obowiązany 
przedstawić sądowjjjbMJfckopie uwierzy 
tclnione wyr oku, 
sowemu w y k o n a -
tłomaczenic na jfKfi?Vngiciski i jeżeli tanie 
sąd tego zażąda — arabski lub hebrajski 

O ile wyrok obejmuje również i 
pobudki, na których uchwała sądu zo­
stała oparta, należy w każdym poszczę 
gólnym wypadku sporządzić legalizowa­
ne kop jo oraz tłumaczenia uzasadnienia 
wyroku. 

Wyrok taki ulegnie przymusowemu 
wykonaniu narównł z wyrokami wyda­
nymi przez sądy cywilne w Palestynie. 

Co się tyczy uzyskania adresu dłuż 
nika, to ze względu na brak rejestracji 
lub biura adresowego konsulat general­
ny w Jerozolimie nic iest zawsze w 

^-••denja ich osobom za-
•-"kanie adresu trze 

• 
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Łódź 
30 grudrra 

ojenne długi 
ipoteczne. 

jgo czasu przedmiotem oży-
cusjl była sprawa przed-

długów hipotecznych, dla 
|odobnie jak dla niektórych , 

rj! dawnych zobowiązań , * 
nowym rokiem dobrodzlej-
rjum, przyznanego rozpo-
uloryzacyjnem prezydenta 

W notesiku businessmana. 

„STILLER I BIELSZOWSKI". towarzystwo 
akcyjne wełnianej manufaktury opublikowało 
obecnie swój bilans otwarcia w złotych w „Mo 

łomo wysuwano koncepcie, 
re] . moratorium uległoby w 
jwodawczej przedłużeniu, wza 
pzyskallby, poszkodowani w 

wierzyciele, podwyżkę sto-
cacyjnej ewentualnie przy 
[podwyżce procentów do 

sranej za dyskonto przez 

ijtorkowa „Republika", 
kategorycznie 

ninlsterstwo skarbu, 
ta koncepcja upad-
Iłużone nie będzie, 

na 1 stycznia i to 
lej ustawa zollow-

namy narazle pełnych moty-
Uie k ierowały ministerstwem 

'W oporze przeciwko pojedna w-
inccpcji. Atol i musimy stwierdzić, 

ona niewątpliwie zbyt wiele do-
ceeh, aby trzeba Ją było porzu-

ilzflmy przy tej okazji me-
kwestję, czy i o He słusz-

oltorzc Polskim". Kapitały własne figurują cyfrą 
onad 3 mlljony zt. 

Tyleż mniej więcej szacowane są w akty­
wach pozycje ciężkie. 

Obraz kapitałowy podobny jak w tylu innych 
naszych zakładach. 

Pozycje ruchome aktywów mniej-więcej 400 
tys. złotych (w czem remanent surowców oraz 
towarowy razem 142 tys.); odpowiadają Mn w 
pasywach wierzyciele I akcepty oraz zysk za 
rok operacyjny, wynoszący 43 tys. zl . 

ZYSKI OPERACYJNE za ubiegły rok prze­
znaczyły tow- akc- „Nafta" 1 „Galicja" wyłącz­
nie na Inwestycje I racjonalizacje produkcji — 
tak iż żadna dywidenda wydzielona nie została. 
Przypominamy, Iż podobny objaw widzimy tak­
że i w hutnictwie, gdzie analogiczną uchwalę 
powzięło walne zgromadzenie Huty Królewskiej 
i Laury. Jest to zjawisko w naszera życiu go­
spodarce • m oczywiście wysoce dodatnie. 

3 STYCZNIA — LOSOWANIE dolarówki; 
wylosowanych będzie 57 prcmji ogólnej warto­
ści 25 tysięcy dolarów. 

NA RYNKU RYMARSKIM panuje zupełny spo 
kój. Ceny od półtora roku niezmienione;.,wa-

Łódź, 30-go grudnia 
runkl sprzedaży: 35—40 proc gotówką, reszta 
w pokryciu wckslowcm do 90 dni. Eksport nie 
kalkuluje się. Narazle dzięki ograniczeniom wwo 
zu z Niemiec — import nic zagraża krajowej 
produkcji. 

WKŁADY BANKOWE W LISTOPADZIE we 
dle prowizorycznych obliczeń wzrosły zfiowu, 
sięgając 150 proc. w stosunku do początku roku. 
Obliczają je obecnie na jakie 300 milj. złotych. 

WYEMIGROWAŁO Z POLSKI w plerwszem 
półroczu tego roku 110 tys. ludzi. Cyfra ta, acz 
mata, jest o tyle zadawalającą, iż w całym 1925 
roku wyemigrowało tylko 81 tys. w pierwszej 
połowie r. b. najpoważniejsze — jjtk zwykle — 
miejsce zajęła emigracja do Niemiec 40 tys., dru­
gie — do Francji 3P tys. 

W PRZEMYŚLE SZKLANYM wybuchł za­
targ o płace; robotnicy żądają 30 proc Przemy­
słowcy odrzucili te żądania. — Fala podwyżko­
wa rozszerza się. 

PRACE REMANENTOWE oslabity ruch we 
wszystkich większych przedsiębiorstwach ku­
pieckich 1 przemysłowych. 

AKCJE BANKU POLSKIEGO stały się przed 
miotem wzmocnionego poszukiwania na naszych 
giełdach. 

WŁÓKIENNICTWO. 
CENA BAWEŁNY W BREMIE. 

Brema, 29 grudni* 
(Tel. wl- „Republiki";. 

Notowania bremeńskiego związani dla tertnW 
nowego handlu bawełną amerykańską wykazuje 
zupełnie spokojną tendencję. 

Cena za 1 lb. middling dla dostawy styczni* 
wej oscyluje około 13.40 centów amer. 

•waloryzacyjne naszej „ lox 

wśró^i wierzy 
" 'się wszakże, 
olenla uniknąć, 
y kompromiso-
y skazaną by-
tpwanych. T T 

mat t f^drug im było 
le. Przy okazji wyraził się prol. 

e] byłoby gdyby niezadowo-
,'lko Jedna strona — bądź 

syclelc, BĄDŹ tylko dłużnicy — 
nzywało to bowiem na Jednoslron-

i/yv.'i!clo\vanie jednej z dwu za­
r w a n y c h grup. 

tając więc lojalnie na gruncie sol­
SKIEGO rozporządzenia — nie może-
]edr?k zapominać, l i W miedzyeza-
przebieg wypadków pokrzywdził 

łerzyclcJ! odbierając lm poważna cześć 
i;, wet tego, co dała Im „lox Zoll". De­
precjacja złotego pozbawiła wierzyciel i 
lnlejwiece) 40 procent wartości w zło-
ie Ich wierzytelności Ta nleprzewl-
zlana krzywda wierzyciel i , pogłębiają­

ca straty poprzednie, miała wszelkie da­
ne po temu, aby ja wyrównać. 

7 d rugte) strony moratorium dla dłuż­
ników ustanowione było w te) myśli, 

by płatność zobowiązań odsunąć do 
zasu, kiedy warunki uzyskania nowych 
redytów w Polsce będą tak łatwe. Iż 

iez trudu dłużnik zdoła zdobyć środki 
>poko]enla swoich dawnych wlerzy-

cli. W dacie wydania rozporządzenia 
yobrażono sobie, lż takim terminem 
crizie Już w każdym razie dzień 1-go 
iycznla 1927 roku. Dzisiaj w wigilię 
go terminu widzimy wyraźnie, lż ów-
e.-nc przewidywania były nietrafne, 
becna sytuacja kredytowa może lżej­

sza Jest, aniżeli w roku 1924, ale 1 nadal 
test leszcze bardzo ciężka. Nie nadaje 

do bezbolesnego rozwikłania starych 
w kredytowych, 

enie dłużników DO rilezwłccz. 
wiązania się z dawnych zobo 
•liusł spowodować ruinę nicjed 
:żnlka. Wątpimy, aby było to 

tych, którzy pra­
NEGO żyda BQ£PO 

Sytuacja kupiectwa fest zła. 
Posłowie winni utrzymywać jaknajściślejszy kontakt 

z organizacjami kupieckiemi. 
Zgodnie z nasza zapowiedzią odbyła 

się wczoraj w centralnem stowarzysze-
l n i u k " P c ó w (Piotrkowska 10) walna na 

ona wprawazj£-friele>Jrada poświęcona omówieniu obecnej sy 
TuactrW^fekiego kupiectwa. Udział w 
konferencj i której przewodniczył pre 
zes stowarzyszenia, p. Szyk, wzięl i , 
poza Innymi fip.: poseł dr. Rosenblat i 
radny Bialcr. \ 

Na w s t ę p i e ^ . Froelich w kilkugo­
dzinnym referacie ^nakreślił całokształt 
obecnego położenia handlu. 

Jedyną realną możliwością jest, zda 
niem mówcy, ścisłe wściągiiiecle do 
współpracy stowarzyszenia miejsco­
wych posłów, których autorytet zdo­
łałby zjednać ze strony ministerstwa 
skarbu większe zrozumienie dla dezy­
deratów, wysuwanych przez łódzkie 
cuplectwo. 

Objawy, świadczące o krytycznej 
sytuacji kupiectwa są następujące: 

1) sezon zimowy dla handlu zupeł­
nie przepadł; 

2) z prowincji napływają w większej 
Ilości protesty; 

3) brak gotówki nie pozwala na dal­
sze prowadzenie interesów; 

4) podatki są dla kupców łódzkich 
ciężarem nie do zniesienia. . 

Najwymowniej o beznadziejnej 
tuacji w handlu świadczy fakt, że od 
roku 1925 Ilość świadectw przemysło­
wych, wykupywanych przez łódzkie 
kupiectwo zmalała o 80 procent. 

Następny mówca radny Bialer zobra 
zował również w bardzo pesymistycz­
nych barwach sytuację* drobnego I śred 
niego przemysłu. 

W rezultacie obrad zebrani podzielili 
pogląd wice-prezesa Froelich a, co do 
konieczności wśclągnięcia do kierow­
niczej pracy stowarzyszenia posłów. 
Zwracano uwagę na to, że dotychczas 
posłowie' sprawami kupieckiemi się nie 
zajmują i tylko w sporadycznych:,•• w y ­
padkach Interweniują u władz. 

Ostatni przemawiał poseł Rosenblat, 
który wskazał na to, że związki zawo­
dowe dla dobra sprawy kupców winny 
stać na wysokości zadania, a przede­
wszystkiem dbać o to, aby komisje sza 
cunkowe przy urzędach i izbie skarbo­
wej by ły obsadzone odpowiednimi re­
prezentantami, gdyż dotychczas prakty 
ka wykazała, iż pod tym względem, któ 
ry jest dla kupiectwa jednym z najistot­
niejszych, pozostaje dużo do życzenia. 

Mówca dowiódł, iż posłowie w spra 
wio zmiany polityki fiskalnej 'rządu są 
bezradni i pod tym względem żadnych 
zobowiązań na siebie wziąć nie mogą. 

Natomiast przyrzekł, że gotów jest 
Wyjednywać kredyty większe I mniej­
sze dia, kupiectwa zrzeszonego w cen­
tralnem stowarzyszeniu w Banku Pcpo 
ży łowym. 

Konferencja zakończona została o g.i 
DŻINIE 2 w nocy. C. 

WARUNKI SPRZEDAŻNE WŁÓKIENNICTWA 
, NIEMIECKIEGO. 

Berlin, 29 grudnia*" 
Związek przemysłu konfekcyjnego wystąpił * 

energicznymi postulatami wobec przemysłowców 
włókienniczych, domagając się zmiany warun­
ków sprzedażnych. . 

Obecne warunki polegają na pokryciu kredy* 
towem 30-dniowcrn przy skoncie kasowem 2 ojl 
sta. 

Konfekcjoniścl domagają się udzielania KREDY 
tu 90-dniowego oraz skonta 3-procentowego. 
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śliwa upadłość 
Irmy Aron w Katowicach. 

SZCZEGÓŁY O „PENGOE". 
Wicdcti. 29 grudnia. '< 

(Tcl. w l . „Republiki"). 
Od przedwczoraj została wprowadzona ofi­

cjalnie nowa waluta węgierska, której jednostka 
Jest t. zw. „pengoe". Już przed Bożefn Narodze­
niem zaopatrzyły się banki we wzory nowego 
pieniądza. W tym tygodniu wszystkie cennlA 
w sklepach, restauracjach itp. ujawnione są W 
walucie koronowej 1 w pengoe. Natomiast od no­
wego roku, Uczyć się będzie wyłącznie w pen­
goe. Zamiana koron na pengoe postępuje ber. 
przeszkód; kantory wymiany zaopatrzyły się na 
czas w dostateczne ilości nowych -znaków pie­
niężnych. 

FINANSJERA AMERYKAŃSKA GODZI S E 
Z SOWIETAMI . 

Londyn, 29 grudnia. 
CTel. wł. „Republiki"). 

Amerykański finansista pułk. Macklc oświad­
czył po powrode z Rosji, Iż widocznem jest sta­
le wzrastające zainteresowanie sprawami gospo-
darczcml rosyjskleml wśród flnansjory amery­
kańskiej. 

NIEMCY NA CZELE EUROPY. 
Londyn, 29 grudnia. 

(Tcl. wl . „Republiki")*. 
Ministerstwo handlu Stanów Zjednoczonych 

ogłosiło oficjalne sprawozdanie z sytuacji gospo­
darcze] Europy; w sprawozdaniu tom akcentu)* 
się, i t przemysł europejski jest w przededniu 
międzynarodowego zespolenia się pod wodza 
Niemiec o czem należy wnioskować przede 
wszystklem zo sposobu stworzenia międzynaro­
dowego kartelu stalowego. ••>':::,)••" 

• 

PLAN FINANSOWY PRZEMYSŁU 
ROSYJSK1EOO. 

Berlin, 29 grudnia. 
JLT-il y t .Republiki"). 

Plany produkcyjne przemysłu rosyjskiego 
przewidują produkcję brutto na rok 192ę72T t» 
wysokości 8900 miljonów rubli, wobec 7500 tnilJ 
rubli w roku 1925/26. 

Po 31-ym grudnia 
iczany będzie 70-pfi 

W ZWIĄZKU z ogłoszeniem upadło­
ści przez, firmo J A . ^ : . w Katowicach, w 
której POSZKOF FFJNHK- .-stoi cały sze­
reg łódzkich m.T jMRk ienn iczych — 
udali się do Katowr-JShedstawicielc KU 
piectwa fódzklogu T celu potijgcla in­
terwencji w tej sprawie. 
• • ;,N>-konferencji wierzycieli., stwier­
dzono, iż ZACHODZI l i i WY pad dv ogłoszę-
I ! i upadłości przez dłużnika. Przy in-
t rwencji katowickiego stowarzyszenia 

kijpców udało się właścici< 
skłonić do zobowiązania się 
regulacji swych zobowiązań. 

i stopa regulacyjna wynos: 
zobowiązań. 

Uzyskanie takiej czy Innej 
Kujrcyjncj. uzależnione jest 

[ÓDY wszystkich wierzycie 
najbliższych dolach powcz 

wie tej ostateczną decyzję. 

STM 

f 
przedwo jenne j tJpowiędniejszym mo-

entem spłaty będzie okres, kiedy od­
je w'Polsce kredyt długoterminowy. 
Gdy więc w chwil i obecnej obydwie 

strony, wierzyciele i dłużnicy wysuwa-
JĄTT słusznie wysuwała., swe nowe po-

u ł a t y - r - Jedni — wyrównania im de-
ecjacll złotego, drudzy 

im terminu płatności do stosowniejszęgo 
czasu, możnaby interes ubić wzajem­
nym kompromisem. Substratem dla nie­
go by ł wysuwany projekt o k tórym, na 
wstępie wspominaliśmy. 

Dlatego, zanim definitywnie od tego 
pr^cktu odstąpimy — wartoby się raz 
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